wannę p 


Y Drakiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W, Deckera i Spółki. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. í 

Poznań 27. Mają. — Wczora wieczorem przybył tu Sir Moses Mon- 
tefiore z swćj podróży do Rossyi, dokąd sie udał, aby ulżyć.sw ym współ. 
wiercom uciśnionym. Dzis zrana udała się deputacya korporacyi żydo- 
wskićj do niego, pózdrowiła go w imieniu swćj gminy i pódała na parga- 
minie wydrukowauą poezyą w jezyku hebraijskim i niemieckim. Tutejsi 
żydzi tłumnie zgromadzili sie przed hotelem bawarskim, w którym stanął 
i przynajmnićj z twarzy chcieli przypatrzyć się śmiałemu opiekunowi uci- 
śniotych. 3 5 

Berlin. d. 22. Maja. — Ze śmiercią biskupa Alexandra opróżnione zo- 
stało miejsce biskupa ewangelickiego w Jerozolimie. Według układu z An- 
glia wybór przypada z kolei dla N. Pana. Pierwszy wybór padł na osobę 
bardzo godną i obeznana z duchem kościoła niemieckiego. Drugi wybór ob- 
rachowany zostanie na opiekę i pomoc duchowną dla niemieckich protestan- 
tów na wschodzie. Kościół, hospitium, szkołę itd. budują na górze Sion 
dla ewangelików. Naj. Pan postanowił biskapstwo to powierzyć byłemu 
missionarzowi, teraźniejszemu dyrektorowi protestanckiego kollegium: w Mal- 
cie, panu Gobat. ode ; 

. Berlina 25. Maja, — Dowiadujemy się, że w celu dokoficzenia no- 
wego prawą pocztowego Naj. Pan polecił prace te ministerstwu przycho- 
dów, odebrawszy ja generalnemu urzędowi pocztowemu. = Ministerstwo 
zaś oddało pracę tę dyrektorowi przychodów Kiihrie, który ma nastąpić po 
pann Nagler naczelnika wydziała poczt. Administracya pocztowa wcie- 
loną zostanie do ministerstwa przychodów, pod naczelnictwem prezesa, jak 
to było za księcia kanelerza Hardenberga. Życzeniem jest powszechnóm, 
aby nowe prawo jak najspiesznićj wprowadzonóm zostało: — Czyli pan Bo- 
delschwingh ostatecznie zostanie przy sterze spraw wewnętrznych, zawisło 
równocześnie od kwestyi względem nowćj ustawy. Rozumie się samo przez 
się, że pod wyrazem »ustawa, nie można tu myśleć 0 konstytącyj Z re- 
Prezentacyjnóm ograniczeniem władzy monarszćj, tylko o stanach ogólnych 
2 głosem doradczym. Głos ten zastępować będzie wszystkie interessa Judu, 
zastępstwo to odbywać się będzie według obyczajów panujących i potrzeb 


Przygoda w podróży po Szkocyt. 


(Ciag dalszy ) i 

Idąc dalćj, opowiadał mi mój przewodnik, że ten nieszczęśliwy mło. 
dzieniec mieniący się być całkowicie uchem, był przydanym do pomocy, 
znacznemu jednemu postovi. Biednym będąc, zjódnał sobie w krótkim 
czasie, szlacketnością charaktera jakoteż wrodzonemi i naakowemi zdol- 
nościami, lak dalece swego przełożonego, że tenże został jego dobro- 
czyńcą | zupełne w nim pokładał zaufanie. W téj samćj stolicy mięsz- 
kała daleka krewna tego posła, zajmająco piękna i umysłowo.w kształ- 
cona wdowa, która „80 często odwiedzała. Młody ten człowiek widząc 
j często zakochał się w nićj. Jednakże, chociaż posiadał w wysokim 
ardzo stopnia zaufanie swego dobroczyńcy, nie dowiedział się nigdy 
co'ib przedmiotem tajemnych jego rozmów z tą młodą wdową. Jak 
się Późnićj dowiedziano, tyczyły się one zawsze spraw familijnych tej 
pani, a zatém nie były posła, lecz tylko jej tajemnicą. W sercu atoli 
młodzieńca, powstała” najgwałtowniejsza zazdrość i tak dalece go za- 
ślepiła, że się odważył raz podsłuchiwać u drzwi, gdy w tém, te się 
nagle otworzyły, a kobieta, którą on ubóstwiął į dobroczyńca jego, uj 
rzeli go w Ićj nikczemnej postawie. tego czasu mieni się być pra- 
wem uchem, gdyż tém władnie, usiłował zasięgnąć mniemanćj tajemnicy. 
W ciągu tego opowiadania nadszedł ku nam z okazałą powagą męż- 
czyzna około 35 lat mający, niosąc pod ręką coś okrągłego w worku. 
dnej, wiadomości s Francyj? zapytał się mnie głosem rozkazują- 

cym.« — Żadnej! odrzekłem. | 

— Ten Mazarin to łotr! rzekł dalej, 


— D), 
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masz pod ręką? 


„edy odparłen. Lecz za pozwoleniem, co pan tak trzy- 
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Dr. J, Rymarkiewicz. 


czasu, z nieustającą modyfikacyą. -— Proces rodziny: ks. Radziwiłłów na- 
przeciw sukcessorom testamentowym księcia Augusta o kapitałały i klejno- 
ty, niepomyślnie wypadł dla pierwszćj, została z wnioskiem swoim odda- 
loną. Obrońca jéj ogłosił akta pierwszćj instancyi drukiem i spodziewa 
się pomyślniejszego wypadku w drugićj instancyi. 

Królewiec 22. Maja. — Jeden z najniebezpieczniejszych członków 
powstania polskiego D —i, dorwał się w następujący sposób do paszportu 
i uszedł śledztwu, wydaniu go Rossyi i ukaraniu. Bawił on od dni 14 
w Królewcu, w publicznóm miejscu zastał młodzieńca podobnego do siebie, 
nazwiskiem W —d. Pod pozorem, że mu się wystara o wyborną posadę 
wR., namawia go do wzięcia paszportu i do podróży, a przybywszy na 
granicę do Memla odbiera paszport śpiącemu towarzyszowi i odpływa do 
Anglii na okręcie. 

Że Świecia pod dniem 15. Maja, zbija pewien referent w gazecie Vossa 
mylne doniesienia jednego z tamecznych powiatowych mieszkańców. któremu 
chodziło tylko o ciągłe miotanie podejrzeń na współmieszkańców polskich. 
Między innemi powiada: plany aresztowanych mogą być nam przedłożone, 
ałe zwolenników dla nich tu znaleść nie mogli, mówi to za ich śmiałością, 
ale nie za ich rozsądkiem: lecz kto zna drobne tylko siły -w porównaniu 
z ludnością niemiecką liczną, a jednak drzy przed wypadkami ze strachu, 
ten nie ma ani śmiałości, ani rozsądku, brak mu zupełny niemieckićj odwagi. 

Neisse, 21. Maja. — Wezora wieczorem przyprowadzono tu pierw- 
szego ze zbiegłych Polaków, Lissowskiego. Przybył on do Berlina z je- 
dnym rossyjkim oficerem od gwardyi także zbiegłym z Kozla — Oficer od 
gwardyi rossyjskićj niezwłocznie dalćj ruszył, Lissowski zaś się chciał za- 
bawić dłażćj w Berlinie i zapytał na ulicy stojącego piekarczyka, czyli nie 
wie, gdzie mieszkają polscy studenci : piekarczyk wskazał mu zdradliwie 
jedne kamienicę, a tymczasem pobiegł na bióro policyjne i naprowadził po- 
licyi inspektora na Lissowskiego , którego tenże aresztował. Dwóch go od- 
prowadziło tu sierzantów. We Frankforcie nad Odrą napisał prośbę do 
Naj. Pana o ułaskawienie. Tradno pojąć, co robił Lissowski przez przeciąg 
czterech tygodni od dnia ucieczki, możnaby sądzić, że ludzie ci stracili za- 
pełną przytomność umysłu, od czasu Jak ich do Rossyi i Austryi wydają. 


— Moją głowę! bo ja jestem Karól Staart ścięty król Angielski. 
— Jakże pan mówić i widzieć możesz, mając glowę odjętą? 
— Co — za nierozum! mruczał sobie, głowę mi odjęto, ale język 
i oczy zostawiono. | 
Obłąkany, mówił dalćj mój przewodnik, nigdy się panu w odpowie- 
dzi nie zadłaży nawet na najdowcipniejsze zagadnienie, i predzej kogo, 
niżeli sam siebie, uwikla,. Bo oczywiście! jakże może człowiek rOzSą- 
dny do prostego kieranku myśli rzywykły, podołać szalonemu, którego 
myślowość w bó ach siedźnioiNOwych: całe góry przepaści i morza od 
raz przebywa! Zaden adwokat nie broni tak swego niewinnego Klijenta, 
żaden filozof swego systemu ani żaden duchowny nie broni swćj wiar 
tak gorliwie, jak obłąkaniec swego urojenia. Wierz mi pan, że jakkol- 
wiek człowiek w takim stanie umysłu, niszczeje na ciele, niczem on prze- 
cic więcćj nie jest, tylko dziwacznym męczennikiem za własną wyobra- 
śnię. Bo jak żaden pospolity, płytki człowiek nie zostanie męczenni- 
kiem, tak też nie opadnie w obłąkanie. Ten Karól I. król angielski był 
Jr. prawa w Osłordzie ' 2 protestanckiego do katolickiego przeszedł 
wyznania, Zajmował on się wiele dziejami kościoła i historją wojen 
o religją, szczególnićj zaś ćwiczył się, ponieważ go to bliżćj, jako An- 
glika, obchodziło, w dziejach s czasów purytańskich i ówczesnych walk. 
S téj też nauki wyszedł jako Karól I. Stuart i chociaż stracony, zawsze 
a: oczekuje pomocy z Francyi albo powrota Anglii do religii kato- 
ickiéj. Spodziwienia godną bystrością dowiódł on raz. panu C-g, że 
ścięcie jego nic nieznaczy kiedy tylko wyobrażenie o głowie zostało i on 
nieżrzekł się swych praw lecz wiecznie, wciąż je rości. 
W tćj chwili stanęliśmy właśnie przed starym, pod drzewem siedzą- 
cym człowiekiem, który nieustannie rachował i rachował: dwadzieścia 
lat i trzydzieści tysięcy funtów czyni 50,000 funtów — nie 30,000 i 20 lat * 


498 


i 4 s : . rem zaraza ani na owce, ani na bydło nie istniała. Świadectwa te na pa- 
WIADOWOŚCI ZAGR MNICZN h. pierze stępilowym ceny kop. 7¥ spisane i przez wójtów gmin lub burmi- 
EA E xa i |. strzów miast przy wyciśnięciu pieczęci urzędowćj. za rzetelność poświad- 


Warszawa, 24. Maja, — Wczoraj rano przy obozie odbywała się ‘ezone, oddawane będa oficyalistom miejskim do expedycyi wełny w rogat- 


musztra brygady piechoty, przed Naj, Pinem. 0 godzinie wpół do Zgićj,  "Yznaczonym: nadto w celu dokładniejszego skontrolowania welńy krajowej. 
_ wyrażoną być ma ilość wełny na centnary i funty, licząc 100 funt. na cent. 


Naj. cesarz Jegomość, w towarzystwie JO. feldmarszałka księcia warszaw- WY j : 

skiego namiestnika, i znakowitych osób swój świty, wyjechał koleją żelazna Zapewnionóm nadto zostaje. aby wełna bez odprowadzania do komory, za- 

do Skierniewic i obiadówał w tamecznym pałacu. Minut 85 trwała ta po- "47 na rogatkach expedycwaną była, lecz zarazem prowadzący wełnę zechcą 

dróż, a minut 80 napowrót do Warszawy : do którćj N. Pan wrócił o godz. © PY expedycyi takowéj na rogatkach wskazywać miejsce, gdzie taż wełna 

wpół do Śmćj wieczorem. Monarcha raczył oświadczyć zadowolenie 2 urzą- do prowadzenia wagi. ma być od wogatek przez konwojującego Strażnika 
ć przystawioną. Gdy jak wiadomo, wełna w kraju produkowana , stanowi 


dzenia tćj ważnćj dogodności, jako też wszelkiego porządku. | 
JW. minister sekretarz stanu królestwa polskiego, Turkułł, przybył jeden z najważniejszych przedmiotów handlu wywozowego, przeto zwraca 
Á się uwagę właścicieli owczarń na staranne mycie owiec, klassyfikowanie 


z Petersburga do Warszawy. > t ; 

Komissya rząd. spraw wewn. i duchow. ponowiła poprzednio wydane ich przed strzyżą i pakowanie wełny ostrożnie bez targania run, w wań- 
rozporzadzenie: aby osoby duchowne, tak świeckie jako i zakonne. przy- uchy nie przenoszące 13 kamieni, jako wielkości w handlu pospolicie uży- 
bywające z prowincyi do miasta Warszawy, zgłaszały się natychmiast da” deki; > tto PRONN ppi iiy aj ało MER za 
administratora archidyecezyi celem pozyskania wizy na pozwoleniu właściwćj ** opadłą lub oskubaną. Nadto. wańtuchy nie powinny być łatane ant szyte 
władzy dyecezyalnćj, z oznaczeniem czasu. przez który wolno im pozostać 5" zewnątrz, gdyz to wznieca obawę przy wychodzie za granicę „+ czyli 
w tutejszćm mieście i miejsca, w któróm przemieszkiwać mają: tudzież taż wełna s drodze nie była. przepakowaną lub inna z niezdrowych owiec za- 
komissya wezwała władze dyecczyalne, o wydanie dodatkowych poleceń do St4P'eną. Wiadomo ianiai od powyższych uwag zależą korzyści lub -tra- 
duchowieństwa, iżby PT A een, powyżej osoby, za przybyciem do” Ty producentów i powiększenie coroczne konkurencyi lub odstręczenia na- 
tutejszego miasta, prócz zgłoszenia się do ks. biskupa administrafora archi- bywców. EU 
dyćcezyi W arczawskićj, meldówały się jeszcze w biurze kómissyi rząďowćj t : 2 PRE ay 
spraw wewnętznych i duchownych. | Wilno 1 8. Maja. — K pa Sir Mość Montefiore w Rossyi mo: 
i Od Komisyi Rz. Spr. W. i D. — N. Cesarz w dniu 27, Stycz. r. b., R, rę i a rapea, ać GRATKA m. mare: 
Najwyżćj rozkazać raczył: Aby władze wojskowe, małoletnie żo Soo akta e w rarzystwi | SEP WED 
dzieci pici męzkićj, któto MaM ij Pała [Matek dkg Ab yw, 00 Ot OB EEC FA 
w służbie zostających, oddawały na wychowanie innym żołnierzom ona- Paz rządu. - W naszćm za% miik siia ÉAN mamira ori 
tym, a w razie gdyby ci nie chcieli się tego podjąć, aby udawały się do akairknóść Mirkowicz i zaprosił wraz z innemi aiaia paranee 
miejscowéj władzy cywilnćj, względem oddania takich sierot na prywatne wp zaś ten szerif, (jak go w podróży po Rossyi nazywano) ściśle 
wychowanie; celem zaś ułatwienia tem bardzićj środków utrzymania sierot „„Ąowuje Mojżesza ceremonie j przepisy có do potraw przeto binii 
o których mowa, i wzbudzenia w wychowujących troskliwości o zachowa- i _nieprzybył natśbióś TU miejsce obiadu zdstawiono mó śhiadiaże na 
nie w ogóle ich zdrowia, aby podwyższono przeźnaczoną dotychczas na nich które przybył tylko z osobami kilkocih do Mirkowicza. Na drugi dzień 
opal AE: nagrody da dst x oe EA, garen y przybyła żona i córka pana Mirkowicza do żony Sir Montefiorego, dla oka- 
i D., w wykonaniu otrzymanego w tym względzie Rozkazu JO. Księcia Na- ESPEC 77 í ET ode > ; 
miestnika królestwa A 27. MA Mag do powszechaćj wiado- o se any ay wo e yw z rd ma 

ja w ręke. szędzie przypuszczano do Montefiorego osoby, które z nim 


mości, że osobom przywatnym którym oddane zostaną sieroty dzieci żoł- | E EAE ; > i 
AAA ETERA EST owane A Zi b tani pragnęły mówić, jednych słowem, potrzebujących wsparciem obdarzył. 
nierskich na wychowanie, AGA bedzie. Na Pannas Ay Wilnie pozostawił dla ubogich 10,000 rabl. sr: A sni = 


da pó 14 wieku, całkowita ky żołnierska, OR pieniądze w ilości żydami taka radość powstała, że na chwile wszelkie czynności handlowe 
kop, sr 50 co miesiąc: że wychowującym sieroty, w miejsce dotychczas ustały. A lubo nie polepszy się stan żydów w Rossyi przez te odwiedzi- 
oznaczonych 3ch rubli sr.. udzieloną będzie nagroda po 5 rubli 5 ka. ny Montefiorego , przynajmnićj została zwróconą ieh: uwaga na nie jeden 
żdego, jeśli sieroty przebędą u nich niemnićj jak lat 5 i jeśli po dojściu lat stosunek. — Przez całą zime panowały choroby w Rossyi zachodnićj, mo- 
14 wieku, takie sieroty przedstawią do zakładu kantonistów wojennych z, powiedzieć że miasta potraciły 4 mieszkańców. 
zdrowe. — Dnia 20. Maja 1846. r. Dyrektor Gł, Radzca Tajny, Senator, Tiflis 28. Marca. — Odgłos wypadków krakowskich na Kaukazie. 
A Storożenko. Dyrektor Kancelaryi, Radzca Stanu, Starynkiewicz. Wielkieuczyniła wrażenie wiadomość o powstania w Krakowie nietylko na żoł- 
Komisja Rząd. Spr. W.i D, — Uwiadamia, że targ główny na wełne nierzach w głównćj kwaterze, ale nawet po obozach i warowniach wszystkich 
z mocy Postanowienia Namiestnika Król. zd. 1. Maja 1822. r., w War- Kaukazu.  Wiadoma jest rzeczą, że mnóstwo Polaków znajduje się w sześ 
szawie rozpocznie się, jak lat zeszłych, w d. 15. Czerwca r. b. i trwać bę- regach rossyjskich nad Kaukazem, wielu z nich było w rewolacyi 4880. 
dzie dni 4ry. Wagi i pomosty na dni 3 przed rozpoczęciem targu urządzone oficerami, dziś stoją jako prości żołnierze. Niektórzy jednak na wyższe 
będą. Deputacya jarmaczna w tymże czasie czynności rozpocznie i ułatwienia stopnie postąpih, lubo często przedstawionych Polaków przez Woroncowa 
tak producentom; jak i kupującym zapewnić starać się będzie. Wełna na na oficerów cesarz Mikołaj przekreśla Przyznać należy ze pod mundarami 
targ przywożona, powinna być opatrzona w świadectwa miejscowego pocho- ich rossyjskiemi bija prawe serca polskie, dla tego wieść posłyszana © po- 
dzenia, źe jest krajową i że pochodzi z owiec zdrowych i z miejsca w któ- wstaniu z szybkościa błyskawicy się rozbiegła. W salonach Woroncowa 


czyni 50 lat, i tak zawsze wciąż. Głowę miał schyloną czaszkę lysą, wiernie byl oddany. Malarz tych osobliwszych portretów stał przed 
a rysy twarzy zdradzały ciężką zgryzotę. Na widok jego, głęboko swoim ściennym warsztatem I mówi sam do siebie: — nie, jeszczem nie 
wzruszony zostałem i musiałem się odwrócić, żeby się od płaczu wstrzy- trafiony, — i cofnąwszy Sie, przypatrywał się swej pracy z niejakiej od- 
mać. To prawdziwy król Lear, mówił do mnie mój towarzysz, nie dla  ległości. Nie, jeszczem > iz ony, powtórzył; a ująwszy znów węgiel 
tego, żeby on się miał za tego króla, lecz smutny los jego zrobił go nim. zaczął poprawiać. Poczem mówił dalej do siebie: — gdyby mi Wasza 
Przed frzema wiekami Schakespeare utworzył w swojćj wyobraźni to,  Dostojność inny portret zacząć pozwoliła to by może była lepićj tra. 
co się tn z małą odmianą rzeczywiście zdarzyło. Ten nieszczęśliwy był fiona! — dobrze! odpowiedział sobie, i zaczął z nadzwyczajną pilnością, 
_ bogatym kupcem w Glasgowie. W wieku już blisko. podeszłym musiał na próżnym JeBAGRO awałku sciany, nową rysować głowę.  łuedwie 
się jeszcze udać w daleką podróż, w której kilka lat przepędził, Po- atoli ukończył paee Zarysy — odrzucił węgiel, a poklepawszy się 
wróciwszy zastał syna swego, którego dzieckiem był zostawi, dorosłym prawą ręką po tewemn ramieniu, rzekł poważnie: zajmę się tobą uzdo|. 
już i zdalnym kupcem chociaż dopiero 20 lat liczył. A dowiedziawszy niony splęcaiod ck: musisz królowę malować. 
się, że w'ciągn jego niebytności, szczerze i zawsze szczęśliwie zajmował (| Już et pięć lat, rzekł mój towarzysz jak on w tym obłędzie zostaje. 
się sprawami handlowemi, tak dalece został zachwycony wielkiemi zdol- Go trzy Cn sciana musi być świeżo pobielena i co trzy dni jest zapel- 
nościami syna i prędkiem onych rozwinięciem się, 2 przytem podróżą niona gość to artystowska o ten szał ga przyprawiła _ Będąc bo- 
znużony, że w parę dni po swojem powrocie, cały handel i majątek wiem ta biednym, że ledwo mógł się utrzymać — przypadkiem nada- 
z 30,000 funtów sterlingów, mu oddał, sam zaś spodziewał się przy nim rzyła mu się sposobność malowania lorda B., który mu przyr 
spokojne i swobodne pędzić życie, lecz już nazajutrz zaczął się syn względy, jednakże pod warunkiem trafności portretu i do tego, "dodał 
"2 nim nieludzko obchodzić, a kiedy jeszcze przy wieczerzy zajął ojca jeszcze, że go zaleci królowej. To też było najszczytniejszóm wyobca. 
miejsce, ten tu wystawił sobie od razu okropność całćj swojćj przyszło- żeniem życzeń jego. Dzień i noc marz ł o zaszczycie malowabia królo- 
ści. »Dwadzieścia lat!« zawołał, potóm znów: «30,000 funtówe i od wê], widział się jaż poważanym jako malarz nadworny i wiodący pełne 
tego. czasu juź nieprzerwanie te liczby dodaje. PLA roskoszy życie. Tymczasem pracował z wielką pilnością nad portretem 
W straszliwej treści tego okropnego zdarzenia zagiębiany i mocno lorda B., któren kəżdy podziwiał z wielkiego podobieństwa. Nie tego 
jeszcze wstrząśniony obok mego przewodnika idąc, stanęliśmy niespodzia- Samego atoli był zdania zacny ów lord. Jego I)ostojność, jak wiadomo, 
nie bo na skręcie przed białą ścianą od góry do doła węglem narysowa jest cokolwiek próżna, a nos na obrazie nadto odpowiadał oryginałowi, 
némi, głowami posianą. Od razu poznałem, że to są wizerunki jednego który, jakto także wiadomo, niczćm mniej nie jest jak Adonisem. Przeto 
tylko mężczyzny jakkolwięk w różnych postawach, bo i leżąc, stojąc Jego Dostojność nieprzyjęła obrazu, jako rzecz chybióną i wypędziła 
w wyraźnym, w trzyczęściowym prolilu i wyraźnie-prostem spojrzeniu, biednego malarza, którego jaż od tyla tygodni w błogim śnie swćj-wy- 
rysowane. Poznałem w nich także obraz znanego w Europie lorda R. sokićj opieki, kołysała, mianując go nikczemnym bazgraczem. Biedny 
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zawsze panówała wesołość, po wypadkach zaś krakowskich widać było na 
twarzach pewną zadumę i kłopot. 

| ET a U TEN > X 

Paryż, d. 22. Maja. — Rozporządzeniem królewskiém 2 14. Maja 
dozwólónćm zostało ogłoszenie bali na obsadzenie biskupstw W Pamieres 
i Algierze. Bule te przyjęto z wyjątkiem zastrzeżeń, formnłek i niektó- 
rych wyrażeń, które sprzeciwiają się konstytucyi, prawom, wolnościom 
i zasadom kościoła galikańskiego. : 

Z Tulonu donoszą pod dniem 17. Maja: pierwszy oddział floty morza 
śródziemnego czeka tylko na wiatr pomyślny do puszczenia się na morze. 
Konsygnowano osady va okrętach, Okręty tego oddziału czekać będą na 
resztę eskadry przy wyspach hyeryjskich. - 

Akhbar_ donosi z Algieru, iż tam przybył hr. Pajol adjutant królewski 
i wspomina o pógłośce , że przywozi dymissyą marszałkowi Bugeaud , a no- 
minacyą na general - gubernatora księcia Aumale. Toż samo pismo wspo- 
mina, że znów stracono ślad po Abd el Kaderze, 

Wysłano z wielu miast petycyą do izby deputowanych. z powodu han- 
dla z La Plata. Paryż, Havre, Marseille, Cette i Montpellier równocze- 
śnie się uskąrzają na szkody poniesione z tego powodu. — Kuryer fran- 
cuzki powiada: Wielkie interessa Francyi są zagrożone nad La Plata. Zam- 
knięto Buenos Ayres blokadą, a dawny stan Montevideo pozostał. Znie- 
sionoby dawno obleżenie miasta Montevideo, gdyby nasz admirał miał do- 
stateczne siły. Podobna interwencya jest í ylko dla nas szkodliwa. War- 
tość naszego handlu do La Plata podają na 60 do 80 milionów franków, 
które stracimy na zawsze, jeżeli rząd nie chwyci się stanowczych środków. 
— Tenże Kuryer francuzki utrzymuje, że zatargi między Anglią i Grecyą 
przybierają groźniejszą postać. W skutek konferencyi między Kolletim 
a posłem angielskim rozeszła się pogłoska w Atenach, iż Anglia nie będzie 


- niepokoiła Grecyi o zaległości, jeżeli otrzyma w zakład jednę z wysp cy- 


kladzkich. Rozumie się, że Kolletis nie przyjął wniosku. 


Kolumna marszałka Bugeaud ruszyła dnia 11. od mostu Alkantara ku 
ruinie Wed. Sklada się z batalionu zuawów, dwóch batalionów strzelców 
orleańskich. z dwóch batalionów liniowych i nakoniec batalionu elitów. 
Mimo panującćj spokojności, mało się pokazuje Arabów na targach. W oko- 
licy Dszidszeli nie przywrócono jeszeze spokojności, nikt nie może się wy- 
chylić po za czaty francuzkie, Nie mal co noc tłumy kabyłów rzucają sie 
na ogrody około miasta naszego i czynią spustoszenia. Skradli niedawno 
temu narzędzia i sprzęty korpusowi inżynierów , a złupili rozbity okręt, 
w oddalenia zaledwie 300 kroków od naszego miasta. i 

Według dziennika lekarskiego, zachorowało kilka osób na cholerę 
w Paryżu. 

An ir 
Londyn, dn. 20. Maja. — Lord Heytesbury, lord lieutenant Irlandyi, 


1 ę. 
został wezwany do: zajęcia miejsca swego w izbie Wyzszej, dla wsparcia 


. ministrów przy przegłosowaniu nad bilem zbożowym. 


W ostatnią sobotę odbyło się zgromadzenie parów protekcyjnych w ho- 
telu Clarendon pod przewodnictwem księcia Richmond. Obecnych było 49 
lordów, a między nimi książe Cleveland, Markiz Exeter. hrabia Warwick. 
Malmesbury, Landsdale, Eldon, Stradbroke, baronowie Hastings, Stanley, 
Abinger i inni.  Dziewiętnastu nie przybyło na to zgromadzenie, lecz na- 
desłali swe przyzwolenie na wszystko , co tam zostaniė uradzonem. Naprzód 
lord Stanley oświadczył, iż jak dawnićj, tak i teraz jest zwolennikiem pro- 
tekcygnistów i postanowił się opierać z całój mocy Prawu zbożowemu, 


ten artysta widząc się tak nagle z swych niebios straconym, ma się od- 
tąd raz za owego zacnego lorda drugiraz znów 72 malarza, którym jest 
rzeczywiście į tak wciąż się maluje i proteguje nieprzerwanie. W samej 
rzeczy był z niego bardzo dobry rysownik i malarz; od tego atoli wy- 
adku nic więcej już nie rysuje, tylko głowę lorda B. Pan Cg przeko- 
nał się o tém próbując parę razy dać mu się malowa” lecz ile razy spoj- 
rzał na płótno, nie znalazł nigdy swego obrazu, tylko zawsze lorda B. 


(Dokończenie nastapi.) 


e- 


*-Robaczki morskie; nadzwyczajnie szkodliwe dla okrętów, zdają 
się pełnić tęż samę powinność na morzu, co teremity lub białe mrówki 
na lądzie. Bez tych żarłocznych zwierzątek byłyby niektóre rzeki, a na- 
wet niektóre pobrzeżne części merza, unoszonemi coroczDić Z ger ca- 
łemi drzewami i poiami, zupelnie zawalone; te naniesione drzewne sku- 
piska, mąsiałyby dlugo gnić w wodzie i sprawilyby zapewne różne 
szkody, © których w obecnym składzie rzeczy bynajmniej nic nie wiemy. 
Teraz już łatwo "nam się domyślić, że gdy wspomniane tu małe zwie- 
rzątka, na wskroś je toczą i przeżerają, napływ morza jest w stanie ła- 
two je w Kawałki rozbić, poczém przy Pomocy innych okoliczności, 
zupełne ich zniszezenie następuje. z 


Węgle kamienne. Nie ma prawie żadnej wątpliwości, jż węgle 


* kamienne są pochodzenia roślinnego ; nadzwyczajna ilość odcisków róż- 


nych roślin, jakie się w nich znajdują, stwierdza najdowodnićj to zdanie. 

szakże czy, one z drzew przedpotopowych, czy 2 jakich innych ciał 
roślinnych pochodzą, jest wcale jeszcze niepewną rzeczą Większa. 
część geologów utrzymuje, iż teraźniejsze pokłady węgli . kamiennych 


` i zastrzegłszy sobie rozpoznanie onego. 


były niegdyś bagnami torfowemi. 


wizbie wyższćj. Przed rozejściem się przyrzekli lordowie wytrwać w przed- 
sięwzięciu. Tych 68 parów nieobawiają się ministrowie, chybaby z nimi 
się jeszcze połączyli inni. — Times zamieściła napomnienie do izby wyższćj, 
aby pamiętała na dobro kraju i bil przepuściła. Gdy bil przeszedł przez izbę 
niższą , wszystkich oczy obróciły się na izbę wyżsźą. Jest pewne zaufanie 
do umiarkowania parów, które powinno się objawić przez przyjęcie tego > 
bilu. Druga nadzieja spełni się, że parowie żwawo tę dyskussyą zakończą. 

Doświadczenie wieków uczy, że ochydzenie lordów szkodliwćm byłoby 
wypadkiem dla kraju. Dla tego jesteśmy gotowi do wielkich ofiar, byle tylko 

godność lordów nie ucierpiała. Byłoby to nieszczęściem publicznóm , gdyby 

lordowie rozpoczęli walkę z sercem; z uczuciem narodu, lub też się tylko 

poddali pod postanowienie izby niższéj z powodu tchórzostwa, W pierw- 

szym razie straciliby miłość, w drugim poważanie u ludu. Wolny lud nie- 

nawidzi gwałtów , przemocy, z kądkolwiek pochodzi i przeciw komukolwiek 

jest wymierzona. Dla tego Życzy, by lordowie zrzekli się dobrowolnie 

znienawidzonego monopolu, który w r. 1815 zaprowadzono z niewdzięcz- 

ności. Nowy bil ten należy do bilów pienięźnych i nie wymaga długich 

rospraw i głębokiego namysłu. 

Hiszpania. 

Madryt, d. 18. Maja. — Z Walencyi piszą d. 4. m. b., że wyda- 
lania ciągle trwają, i że codziennie i z biór szefów politycznych tej pro- 
wincyi depesze do alkaldów różnych miejsc odchodzą, które w poniższym 
stylu łakonicznym są pisane: »Wydasz WPan temu lub owemu z tego lub 
owego miasta paszport do tego lub owego miasta; WPan jest odpowiedzial- 
nym za jego niezwłoczny wyjazd. Bóg niech strzeże WPana.« 

Generał-kapitan Galicyi donosi w depeszy z dnia 7. Maja, że ponieważ 
powody, które go zmuszały do ogłoszenia portu Vigo i reszty brzegu gali- 
cyjskiego za zostające w stanie oblężenia i blokady, usunione zostały, po- 
stanowił przeto znieść to rozporządzenie i że tym końcem ogłosi bando. 

Aresztowania w Barcelonie nie ustają, 
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Bruxella, d. 49. Maja. — (Gaz. akwizgr.) Na wczorajszćm posie- 
dzeniu izby minister Dechamps tak przemówił: Jeżeli izba pozwoli, odpo- 
wiem na interpellacyą, z która pan Verhaegen co do wydania pana Zawiszy, 
wychodźcy polskiego i oficera w służbie belgijskićj, ku mnie się zwrócił. 
Nasamprzód oświadczam, że-fakta doniesione w Gazette de france, odczy- 
tane przez p. Verhaegena , całkiem są nie dokładne. Podług urzędowych 
wiadomości nie nas nie upoważnia do przypuszczenia, że od czasu areszto- 
wania pana -Zawiszy w Dreznie 26. Lutego, wyrządzono mu przykrości, 
Porycznik Zawisza z pierwszego pułku lancierów z powodu nadwątlonego 
zdrowia wyjechał do swych krewnych w W. Księstwie,Poznańskićm , i to za 
urlopem, Rząd pruski uważał go za powikłanego w wypadkach politycz- 
nych, które zaszły w Prusach zachodnich i w Wielkićm Księstwie Poznań- 
kiem. Na mocy postanowienia związkowego z dnia 18. Sierpnia 1836. 
zażądano wydania go ód rządu saskiego, który porucznika Zawiszę 9. Maja 
władzom. pruskim wydał, otrzymawszy poprzednio sądowe poszukiwanie 
Skoro tylko smutne to zdarzenie 
zaszło, działał rząd belgijski przez swych agentów dyplomatycznych w Dre- 
znie i Berlinie w interesie pana Zawiszy i nie zaniedbał żadnego sposobu, 
który mu obowiązek nakazywał, Myślano, że Zawisza może być wyda- 
nym Rossyi; lecz jest to błędem. Ugoda, mocą której Prussy, Rossya 
i Austrya wydawać sobie muszą nawzajem swych poddanych, dotyczy się 
tylko spisku krakowskiego, który jest rzeczą osobną. Porucznik Zawiszą 


i Nasz torf zawiera juź w sobie niektóre 
znamiona, jakiemi węgle kamienne się odznaczają, jako na przykład, olej 
ziemny, który, niewidomy jeszcze w świeżćj lub też sachćj roślinie, do- 
piero za pomocą wody i przez odjęcie powietrza w ciele roślinnćm się 
rozwija. Twardy i miąższy torf ma już niejakie podobieństwo do węgla 
kamiennego. IPiponainy sobie dalej, iż w wielu razach cała spodnia 
warstwa przez wulkaniczne wybuchy rozgrzaną i przepaloną bywa, cho- 
ciaż ulotne części ujść nie mogły, a przeto wyda się nam przemiana torfu 
w węgiel kamienny tém bardzićj prawdopodobną. W pokładach torfo- 
wych znajdują się nierzadko pnie drzew zapadłych, i z takichto obcych 
części mogą pochodzić owe miejsca w węglach kamiennych, gdzie one 
do drzewa są podobne. 


Uprawa rumbarbarum, zaprowadzona od niejakiego czasu 
w Morawii, postępuje z najlepszym skutkiem. O kilka mil od Berna 
jest wielka plantacyja tego rodzaju, wydająca co roku 3 do 4 tysięcy 
centnarów, po 42 do 76 reńskich. Korzeń morawski jest bardzo dobry, 
tylko należy brać nieco mocniejsze dozy. Towar ten bywa już za gra- 
nice wywożonym. j 

Długi oficerskie. Oficerowie Macedońscy musieli się doskonale 
na robieniu dłagów rozumieć. Gdy bowiem Aleksander Wielki z swo- 
Jé) indyjskićj mięsa do Persyi wrócił, okazało się, iż jego oficerowie 
tymczasem 29 milionów długów ponarabiali — co wszystko Aleksander 

ielki za nich zapłacił. 


* Dla zaspokojenia gospodarzy wiejskich podał p. Durand 
do paryzkićj akademii umiejętności wiadomość, iż chore kartofle, które 
on zeszłćj jesieni na próbę w cieplarni posadził, teraz zupełnie zdrowe 
młode kartofle wydały. 
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jest obwiniony tylko o udział w wypadkach politycznych. w Polsce; nie 
jest więc objęty systemem wydawczym trzech mocarstw. . Ponieważ pan 
Zawisza nie mógł niezwłocznie otrzymać uwolnienia, uznał za rzecz ko- 
nieczną usprawiedliwić sie przed sądami pruskiemi. Życzenie swoje oświad- 


'posłowi naszemu w Berlinie w iście z 31. Marca i w drugim liście z 16. 


Kwietnia, Otóż jest krótkie skreślenie rzeczy. Jeżeli rząd dzisiaj się wzbra- 
nia wyjawić okoliczności i celu swćj interwencyi, czyni to li dla tego, aby 
nie utrudniać może położenia owego oficera, który sam poznał. że się 
przed sadami pruskiemi usprawiedliwić musi. >- Pan Verhaegen cieszy się 
z tćj wiadomości i spodziewa się, że wnet nastąpi uwolnienie nieszczęśli- 
wego oficera, który podobno wcale nie wie. co przewinił, ponieważ li dla 
poratowania zdrowia do Poznania przybył i do wypadków tamecznych wcale 
się nie mieszał. Na to się jednakże skarzy, że Zawiszy tak długo nie prze- 
słuchano. — Pan Mérode zacheca do wspierania wychodzców polskich. 
NŃv e mc e 

Norymberga, dn. 18. Maja. — Piwo jest cząstką duszy Bawara, 

i chciałbym się założyć, że Bawar, rozumie się prawowity, tysiąc idei da 


za miarkę piwa. Do uzupełnienia mego doniesienia o zgiełku piwnym”niech: 


posłuży, że nie tylko zburzono gospodarstwo, ale i gospodarza samego mo- 
cno w głowę raniono, ponieważ wyzywał chevauxlegerów —, okoliczność, 
która zapewne się przyczyni „do złagodzenia kary winowajców. Dotychczas 
pełnią swą służbę, zakazano im wychodzić, dopóki gospodarz nie dosta- 
nie wynagrodzenia za zniszczone ruchomości. Tym końcem ma być skłądka 
ustanowiona, która bez watpienia nie mało przyniesie; bo wszędzie uwa- 
żają chevauxlegerów za przyczynę tańszego piwa, a głos ludu musi mieć 
słuszność, ponieważ wszędzie o nich tylko mówią, a nawet tu i owdzie 
ich zdrowia wychylają. Wszakże rzecz ta jest w części i niepokojąca. 
— Albo rząd nie powinien był tak wysokiego podatku piwnego nakładać, 
albo nałożywszy go powinien był przy nim obstawać. Jeżeli lud spo- 
strzeże, że może coś wymusić, często pochwyci sposobność dokonania 
swych zachceń. Że rządowi nie podoba się, iż w publicznych dziennikach 
piszą o excessie chevauxlegerów. ztąd się pokazuje, że tutejszym dzien- 
nikom dozwolono tylko, aby umieszczono u wiadomienie magistratu 
o tych wypadkach, a w dziennikach augsburgskich nawet chevauxlegerowie 
ż tego uwiadomienia zniknęli, co tu bardzo źle przyjęto, ponieważ publicz- 
ność spokojna ma prawo żądańia. aby jéj powiedziano, o co rzecz idzie. 
Korpus oficerów zaś bardzo jest zagniewany na pierwszego burmistrza za 
wydanie ogłoszenia, w którém obwinia oficerów o wielkiexces. Ofice- 
rowie utrzymują, że dla kilku stłuczonych szklanek nie trzeba było czynić 
tak wielkiej wrzawy, A przecież jak się z gadza to uwazanie bagatelne z sù- 
rowemi środkami. których użyto po owym zgiełku? Dla czego czapstrzyk 
o godzinę pierwćj odbyto i wartę policyjną obsadzono żołnierzem? Pod 


żadnym względem nie można tego excessu uważać za bagatelę, a gdyby sie 


był nazajutrz powtórzył, bylby pewno wzrosł okropnie, bo niezliczone 
massy luda tłoczyły się po ulicach, które zdawały się tylko czekać znaku 
do wywalczenia swobód piwnych, tak drogich dla wielu serc i gardeł nie 
odrodnych Bawarów. 

ROG DEL Y A. 

Konstantynopol d. 29. Kwietnia. — Hatyszeryf przeczytany Porcie 
w dniu 27. bież. m., którym wielki wezyr został mianowany kaimakanem 
podczas nieobecności sułtana, brzmi jak następuje: 

„Mój wysoki wezyrze! Każdemu znane jest nasze łaskawe i ojcowskie 
usposobienie względem wszystkich klas naszych poddanych i jak dążymy 
do tego, by z naszych państw wypędzić wszystkie gwałty i złe nawyknie- 
nia, a wynaleźć środki do podniesienia ogólnćj uprawy gruntu i zyskania 
ogólnego pokoju. Jakkolwiek teraz, w skutek przedsięwziętych środków 


Sawiński £ Lambert 
na Piekarach pod Nrem litym 
otwierają swój lokal publiczny 2 ogrodem: 


Przez niżćj podpisanego wynajęlą została mi, remizą, wraz z znacznym sklepem handlo- 
cherza pod Sarna przy ulicy Chwaliszewo su 
Nr. 92. w Poznaniu, 
Szanowną Publiczność z tém nadmienieniem, że 


OBEU JIL. praan pokoje dla osób, życzących mieć 080- 


ne lokowanie, jako i stajnie dla pomieszczenia 


mocy, ażeby wszystkie miały udział w jednym ogólnym dobrym bycie, w tem 
założeniu postanowiliśmy, udać się w tym czasie przy pomocy Najwyższego 
do Rumelii. Z taką pieczą inni moi ministrowie jako ludzie doświadczonćj 
czystości obyczajów , uczciwości i zdolności w służbie, starać się będą nie- 
zawodnie nasze zamiary uskuteczniać. Jednakże mojem wyraźnóm życze- 
niem jest. byście to mieli na pieczy, ponieważ nas tylko uczucie sprawie- 
dliwości do téj podróży nakłania, a ponieważ pragnę, by wszystkie gwałty 
były ukarane, przeto i wy otrzymawszy o którym z nich wiadomość, na- 
tychmiast karać go powinniście; wszelkie także przestąpienie ma być zba- 
dane. ażeby poddanych moich ustrzedz od wszelkićj krzywdy i szkody. 
„Ponieważ ty, na mocy swego urzędu jesteś naszym bezwarankowym 
namiestnikiem, a jako taki masz czuwać nad spokojnością publiczną, Dla 
tego też byś mógł swoje obowiazki jak najlepiej wypełnić, udziela ci się 
niniejszćm zupełne pełnomocnictwo nieograniczone na czas naszćj podróży. 
»Spodziewam sie. że zgodnie z mojemi innemi ministrami będziesz się 
starał prowadzić jak najlepićj wszystkie sprawy państwa, a szczególnićj ba- 
czyć będziesz, ażeby nikt niesłusznie obrażonym nie był: ludzi zaś dopu- 
szczających się wystepku lub przekroczeń ukarzesz, albowiem tak tylko po- 
rządek publiczny utrzymanym być może. Niech Pan raczy zlewać na was 
wszystkich swe błogosławieństwo niebieskie, — Amen, w imieniu księcia 


proroków.« 
YEAR 


ROZNATTE WIADONOŚCI. 


Z Kuryjera Warszawskiego dowiadujemy się o zgonie jednego 
z możniejszych panów polskich, Karola Filipa hr. Mniszcha, który w r. 
52 życia umarł w przeszłym miesiącu w dobrach swoich Wiszniowcu na 
Wołyniu. Był on synem Michała Jerzego Mniszcha, ostatniego polskiego 
wielkiego marszałka koronnego, i Urszuli Maryi Ordynatownćj Zamojskićj, 
rodzonćj siostrzenicy Króla Stanisława Augusta, Po babce swojćj, uro- 


„dzonćj z księżniczki Elżbiety Korybutównćj Wiszniowieckićj, odziedziczył 


Wiszniowiec sławny tylą pamiątkami dziejowemi: jakoż dotad zachował się 
w tém miejscu stary zamek. nieco w wieku 1Stym przerobiony, pełny cie- 
kawych pomników przeszłości, a ciekawszych jeszcze podań, które przyle- 
gają do tćj kolebki tylu w narodzie sławnych mężów. Oprócz wielu staro- 
żytności, któremi ubrane całe jedno skrzydło zamku, daje doskonałe wy- 
obrażenie o przystrojeniu naszych dawnych zamczysk, jest znowu inna część 
domu ubrana w prawdziwe rokoko francnzkie, które do nas prosto jakby 
z Wersalu przeniosły dwie królowe tegóż narodu. Dziwnie od tych dwóch 
rodzajów odbijają w innym pawilonie nowozytniejsze sprzęty z czasów re- 
wolucyi francuzkićj, i najnowsze salony dzisiejsze. Z pokoju do pokoju. 
przechodząc , można było odbyć kurs dziejów ojczystych, przez samo wpa- 
trywanie się w mnogie kosztowności rodzinne, i rzadkie zabytki bądź kształ- 
tem bądź jakiem sławnóm nazwiskiem odznaczone. A najpożytecznićj i naj- 
przyjemnićj odbyć można było tę wędrówkę pod przewodnictwem samego 
hrabiego Karola, który z uprzejmą gościnnością dawnych czasów godną, 
mimo ułomnćj nogi, oprowadzał ciekawych, i rozpowiadał koleje zamku i 
kraja tylekroć splecione razem, zacząwszy od starych rycerskich zbroi po- 
krajanych przez tatarskie i moskiewskie oręże, 4 skończywszy na pokoja 
w którym nie się nie zmieniło. od czasu jak w nim ostatni król polski go- 
ścił w podróży swćj do Kaniowa, opisanćj wierszem przez jednego z pierw- 
szych poetów naszych. Í temu to zapewne siedlisku winien był najwięcćj 
zmarły hrabia Mniszech zamiłowanie swoje w dziejach krajowych, których 
był niezmordowanym badaczem. Mianowicie część onych heraldyczną po- 
siadał w niepospolitym stopniu. do czego pomagała „mu szczególna pamieć 
nazwisk i dat; a nawet o ile wiemy pracował przez długie lata nad dziełem 
heraldycznćm zakrojonćm na wyższy i większy rozmiar niż wszystkie do- 
tychczasowe herbarze. Posiadał także w Wisznioweu bibliotekę, a w nićj, 
niemało rzadkich inkunabułów i kosztowny ch manuskryptów. tudzież gale- 
ryje obrazów , między któremi widzieć można było rozmaitym pędzlem po- 
wtórzona Marynę Mniszchów nę; Carycę rossyjską. Pozostała po nim 
wdowa, którą w Galicyi pojął z% żonę, jest córka hrabiego Ign. C etnera, 
z księżniczki Lubomirskićj urodzona. 
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wym do wynajęcia. Batkowski. 
Uwiadomiajac o tem = - 
miając Ceny targowe Dajązć aja. 


„w mieście. 
POZNANIE. 


Pierwszy koncert w niedzielę dnia 31, Maja r.b, koni. Poznań, dnia 28. Maja 1846. pozeniey sze 7 ar ea 16 


pod dyrekcyą Pana E. Scholz. 
Cena przy kassie 5 sgr. 
Początek o 5tćj godzinie. 


Wszelką wygodę przyrzeka i zaprasza upiżenie. 
C: Bornhagen. 


biletów , tazin za Talara. 


Józef Dobrowolski. 


Bardzo delikatny tłusty wędz. łoseŚ$  Jęczmienia dt. . > ł A) Bler 
W/'ezerski odebrał 48 e, 
J, Ephraim, Wodna ulica Wr. ©. Tatarki dt o. . 


zal dnie = aka 
Skład na wełnę przeszło na 1000 Żjemniaków dt. 

———— cetnarów jest szczegółowo pod Nrem. 14. ulicy Siana cetnar 
W księgarni Br, Szerków dostać można Wrocławskiej, tudzież remiza dla baranów, ja- Słomy kopa . . « « * 
koli na parterze kilka pokoi z kuchnią, sklepa- Masła garniec o . . « 


yła . dt. 


Owsa . dt. 


Grochu . dt. 
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